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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  a5 w rześn ia .
(» R u s k ie g o  In w a l id a .)

N a y w y is z y  R esk ryp t,
W y d a n y  do P . Jen era ł-G u b e rn a to r  a  N o-  

Worossyyskieget i B essarabskirgo .
H ra b io  M ich a le  S iem ienow tczu! P r i y  osobi- 

stem obeyrzeniu zakładającego się w Odessie szpi­
talu woyskowego , przyjemnie Mi było widzieć 
skuteczny tok robót  i okazujący się porządek t e ­
go zakładu.  Odpowiada on zupełnie wzorowey 
gorliwości,  z jaką obywate le Odessy mieli  udział  
"  tey,  powszechnie pożyteczney rzeczy, a k tórey 
błogosławić będzie wielu wojowników,  skalecza- 
lych lub niemocą zdjętych na usłudze oyczyzny. 
Przypisując  ścisłe wypełnienie M o i c h  zamiarów 
rozsądnym W P a n a  rozporządzeniom i niezmord.o- 
waney czynności , za słuszną uznaję oświadczyć 
VVPanu zupełne moje zadowolenie.  Razem leź 
porucząm W P a n u  oświadc/zyć szczególną Moją  
życzliwość całemu zgromadzeniu mieyskiemu,  któ­
re  okazało w tym razie chwalebne swe uczucia, 
Naczelnikowi  miasta Odessy B ohdanów  skiem u  i 
wszystkim urzędnikom,  do dozoru robót  użytym.

Jes tem ku W P a n u  zawsze przychylny.
Na au ten tyku W ł a s n ą  J e g o  G r s a b s k i e t  M o* 

* c i  r ę k ą  podpisano:
N  I  K O  Ł  A  r .

Odessn dnia 20 
*ierpnia ibaS r.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .
O dzia ła n ia ch  K o rp u su  Oddzielnego K a u ka sk ie ­

go, dn ia  20 sierpnia .
Nazajut rz po wzięciu Achałcychu,  Jene ra ł -  

®djntant H rab ia  P a sk iew ic z-E ryw a ń sk i wysłał  
J feuerał-porucznika Xiąźęcia W  adbolskiego z od­
działem, dla zdobycia twierdzy A cch u r  , leżącey 
Da same.y drodze z Gruzyi .  Załoga twierdzy,  zło­
żona z 5oo łazów, wspieranych przez i o o o  miesz­
kańców uzbrojonych, zrazu okazała zamiar b ro ­
nienia się, tusząc w niezmiernie mocnem położe­
niu twierdzy,  a osobliwie cytadelli ,  leżącey na wy- 
®okiey skale, opasaney ki lką p ią trami  w a ł ó w , a 
•^ającey tylko przys tęp wązką ścieżką. Pierwsze 
Pfopozycye względem poddania twierdzy był y  

. s k u t e c z n e  ; ale poźniey, kiedy Jenera ł -porucz-  
X>ążę W adbo lsk i posłał k i lku  mieszkańców 

. cbałCychskich,  celem skłonienia do posłuszeństwa 
* dotiies)enia o losie , jaki spotkał  samą twierdzę 
^ chałCych, i razem,  gdy sam ruszył  z woyskami  

twierdzy,  przestraszeni mieszkańcy A c c h u r u ,  
®piesznie poddali twierdzę,  prosząc o zmiłowanie;  
*ałoga zaś, korzystając z czasu układów,  ukry ła  się 
'V wąwozach gór okolicznych.

W  twierdzy zabraao i 4 dział, 6 chorągwi , 
*apasy wojenne i nieco zapasów żywności.

O d zia ła n ia ch  p od  tw ierd zą  S y l i s t r y ą , po  dzień  
3o sierpn ia .

Na górach,  zajętych przez nas w rozprawie  d. 
^  sierpnia,  dokończono dwóch redut,  i postawiono 
działa wielkiego kal ibru jako też możdżerze,  któ- 
*ych ogień mocno t rwoży tw ie rdzę ,  i k i lk a  razy 
Wszczynał w niey pożar.

D. 3o sierpnia,  oddział tu re ck i  do 5 tysięcy,  
k tó ry  się niespodzianie zjawił  blisko wsi Ta ta ry -  
cy,  odpar ł  przewagą sił swoich nasz łańcuc h  na 
drodze T u r t u k a y s k i e y , i pomknąwszy się szybko 
ku twierdzy,  zdołał połączyć się z woyskami,  wy-  
s łanemi  z niey na jego spotkanie. Wzmocn iw szy  
się t y m  sposobem, nieprzyjaciel  rzuci ł  się na dwie  
nasze naybliższe reduty;  ale pomimo mało znaczą- 
cey liczby naszey załogi, został odpędzony; w 6 wczas 
cała massa jazdy tureckiey rzuci ła się na oddział  
Jenera ł -porucznika  K re y c a , lecz także bezskute­
cznie. Jenera ł  ten, wyt rzymawszy pierwsze n a ­
tarcie nieprzyjaciela , dał  czasu pospieszenia w y ­
s łanym najego  wzmocnienie woyskom,  i w ówczas 
at takując T u r k ó w ,  odpa r ł  ich pomimo przewagi  
sił, i przegnał  do twierdzy.  Nieprzyjaciel,  przy­
naglony cofać się pod gradem kar taczów z naszych 
redut,  przypłaci ł  znaczną s tratą swoje targnienie 
się : zostawił on na mieyscu 200 t r u p ó w , oprócz 
uwiezionych z sobą zwyczajem T u rk ó w ;  nieco l u ­
dzi zabrano w niewolą.  Z naszey s t rony zabito do 
60 ludzi, raniono 8 oficerów i 90 z rang niższych.

P o d  Szum ią  , woyska nasze są w dawniey-  
szem położeniu.  D. g września oddział p iechoty 
n ieprzyjacielskiey zbliżył się do jedney z naszych 
redut ,  ale .k i lką wystrzałami  z dział został rozpro­
szony. __________

O dzia ła n ia ch  po d  tw ierdzą  W a r n ą , od d. 10 do i4
w rześnia .

Roboty  około oblężenia zbliżają się do uko ń­
czenia zupełnego;  dwa wyłomy całkiem p raw ie  
są gotowe, i za pomocą przykopów koszowych,  o- 
twiera  się przeyście przez fossę,

W  stronie południowey względem twierdzy,  
naprzeciw naszego oddzia łu ,  rozłożonego bl isko 
przylądka Galaty,  ukazał  się w tych  dniach od ­
dział woysk tu reck ich,  p rz yby łych  od rzeki  K a m -  
cziku.

W  nocy z d. i 3 na i 4 września,  zdobytą zo­
stała szturmem reduta  turecka naprzeciw cen tr um  
blokady twierdzy.  Półk  Nizowski,  pod dowódz­
twem Pó łkow nika  Xięcia P r  Ozorowskie go, rzuci ł  
się prosto do szturmu,  niedawszy żadnego wyst rza­
łu ,  i wypędził  bagnetami  załogę turecką z reduty,  
wykłówszy przeszło 100 ludzi. Przytem na nie­
przyjacielu zdobyto jedno działo , 5 chorągwie  i 
część obozu; z naszey s t rony postradano w pole­
głych i rauionych do ńo ludzi z rang niższych i 
dwóch  ober-ołicerów.

S a n k t-P e tersb u rg , d n ia  26 w rześnia  
(z Ruskiego Inwalida .)

Dnia i i  lutego r. b. w Wojewódz twie  K a -  
liskiem, w obwodzie W ieluńs k im ,  w miasteczku 
Wieruszowie ,  iSletni  syn żydowski  Jo n a sz, wszedł­
szy na ś rodek rzeki  P rosny,  dla nabrania w o d y ,  
za łamał się pod lód i tonąć zaczął. Na krzyk je­
go, chociaż zbiegło się na brzeg wiele ludzi, n ik t  
jednak nie odważył  się podać ręk i  tonącemu,  w i ­
dząc oczywiste dla siebie niebezpieczeństwo, z p rz y ­
czyny kruchości  lodu i znaczney głębokości rze­
ki.  Naostatek przybiegł  lam, zuaydujący się w tera- 
że miasteczku, na stanowisku kordonowćm,  D o ń ­
skiego półku Kozackiego Podpułkownika Kata sa-  
nowa ago, kozak L eu ch in , i przenikniony miłością



fcliz'niego d o p e ł z ł ,  za p om oc ą  d z id y  ,* p o  lod z ie ,
do tego m ieysca ,  gdz ie  o w o  dziecię passoWało się  
ae śmiercią ,  a d o ło ż y w s z y  s i ł  ws zys tk i ch  , zdo ła ł  
w y c i ą g n ą ć  je na brzeg,  i tern zycre mu ocal i ł .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z k w i c z ,  o 
t y m ,  mi łośc ią  b l iźn iego  t c h n ą c y m  pos tępku k o ­
zaka L e u c h in a , raczy ł  pr ze łoż yć  C es a r z o w i  J e ­
gomości,  i Je go  C e s a r s k a  M o ś ć  N a y m i ł o ś c i -  
w i e y  u l a r o w a ł  za to kozaka L e u c h in a , m e d a ­
l e m  s r eb rn y m ,  na wstążce  orderu  ś. W ł o d z i m i e ­
rza,  z napisem : za  ocalen ie g in ą c y c h , i 25 rub.  as.

  Gló  w no -D o  wodz ący  agą armiją.  Jenera ł
Ma r sz a ł ek  polny Hra bia  h y itg en sz teyn , doniós ł  J e ­
g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  źe w  czasie pożaru,  k tóry  
s i ę  zdarzył  d.  18 stycznia r. b . , w  cy n u c ie  Org ie -  
j e w s k i m  w e  w s ia ch  K.ałmycu |ach ,  w  domu t a m e ­
c z ne g o  mieszkańca  R o lia n a ,  D o ńs k ie go  p ó ł k u  K o ­
z a k ó w  F o d p ó ł k o w n i k a  U n u p i r i sk ie g o  kozak  Ali- 
m ó w , narażając w ła sn e  ży c i e  na n ieb ez p i e cz eń ­
s t w o ,  rz uc i ł  się w  p ł om ie n i e  i w y n i ó s ł  z pa lącey  
s i ę  i zby,  z a c h w y c o n e  ogniem:  żonę R oliana  i  t ro ­
je m a ło le tn ic h  dzieci .  ^

Po prze łoż en iu  C e s a r z o w i  Jegomość!  o ta­
k i m ,  mi łośc ią  b l i źn iego  t ch ną c y m  cz yn ie  kozaka  
A lim o w a , J e g o  C e s a r s k a  Moś ć  N a y ra i ł  o ś c i -  
w i e y  ud ar o w a ć  go raczy ł  medalem s r e b r n y m ,  
d o  noszenia na w’stążce orderu  s. W ł o d z i m i e r z a ,  
z n a p i s e m : za ocalen ie  g in ą cych , i  25 rub.  as.

(* Gazety Handlowey.)
P o c z y t u j e m y  za rzecz potrzebną,  udz ie l i ć c z y ­

t e l n i k o m  naszym n iek tóre  wiadomośc i  o n o w e y  
p o ż y c z c e  Rządu na sze go ,  o d k r y te y  w  H o l l a n d y i ,  
prz e z  p o śr e d n ic t w o  PP.  H o p e  1 K o m p .  Po ży c zk a  
ta  może się rozciągać do 1 8  mi l ion ów  z ł o tych  ho l-  
l e n d e r s k i c h  (co uczyni  do 36 m i l i on ów  rubl i  as.); 
rozdz ie lona jest na trzy serye  czy l i  cz ę ś c i ,  każda  
2  6 ciu m i l io n ó w  z ł o ty c h .  Po nape łn ien iu  p ie r w -  
szey c z ę ś c i ,  od wol i  R ząd u  za leżeć  będz ie  prze­
d łu ża ć  lub pr ze rw a ć  po ży cz kę  d w ó c h  d ru g ic h  
częśc i .  P r o c e n t ó w  corocz nyc h  naznaczono,  jak 1 
o d  p op rz ed ni cz ych  naszych  w H o l l an d yi  p o ży cz ek ,  
p o  5 j  na r o k ;  na op ła tę  kapi ta łu  przeznaczony  
j eden procent .  Sposób  op ła ty  rzeczoney  p o ż y c z ­
k i  jednakże różni  się od d a w n ie y s z y c h ,  (t. J ho l-  
l e n d e r s k i c h )  tóm, że summa p roc en tó w ,  p r z y p a ­
dających  do w y p ł a c e n ia  p o źm ey  części  Kapitału,  
ł ączona będzie do s u m m y  corocznego  umorzenia:  
t y m  sposobem cała pożyczka  n ie c hy b ui e  ma byd z  
w y p ł a c o n ą  w ciągu i^ m i u  lat.

P o d ł u g  w ia d o m o śc i ,  na wiarę  zas ługujących ,  
t em i  dniami  o t r z y m a n y c h ,  pożyczka ta sp raw i ła  
w  H o l l a n d y i  przyjemne  w r a ż e n i e :  w jedney d o ­
b ie  w i ę c e y  niż p o ło w a p ie r w s ze y  sery i  została już 
n ape łn i ona  po gg za loog .  U m ia rk o w a n a  i lość po­
ż yc z k i ,  zamiar nape łn ian ia  jey s topniami  i p r a w o  
prz er wa ni a  d w ó c h  n a s t ę p n yc h  s e r y a c h ,  pr ze ­
k o n a ł y  p ub l ic zn ość  tameczną,  że pożyczka ta nie  
jest sk ut k i em  natrętney koniecznośc i ,  lecz  ty lko  
środk iem przezornośc i  na prz yp ad ek  przedłużenia  
s i ę  w o y o y .

N ie  w ą t p i m y ,  że i  nasza publiczność odda  
s p r a w i e d l i w o ś ć  m ą dr em u  p r z e w id y w a n iu  Rządu  
naszego,  k tóry  wcześ n ie  op at r zy w sz y  środki  za­
p a s ó w  na przyp ad ek  m og ą ce y  w y d a r z y ć  się i ch  
p o tr ze b y ,  tym sam ym  odcMa od Państwa  środki  
u c i ą ż l i w e ,  cz y l i  z p r a w d z iw e m i  zasadami f ina n­
s ó w  n iezgadzające się.  A  co sie, tycze w a ru nk ów  
t e y  po życzk i ,  to jest n iezaprzeczona,  Że one są ca ­
l e  korzys tne .

  T a ż  gazeta umieśc i ła  następujące o g ło sz e ­
n ie  od Sztabu  Morsk iego  : Adm in is t rac ya  Jen er a ł -  
H y d r o g r a f a  Sztabu M or sk ieg o  J e g o  C e s a r s k i e y  
Mośc i ,  za obowdązek sobie poczytuje  o b w i e śc ić  dla 
■wiadomości R o s s y y s k i c h  i  in ny c h  krajów żeg la ­
rzy ,  że na morzu B i a łe m ,  na przy lądku Ś w i ę t y m  
(Cb. H o c ł )  3oo sążni  od jego końca,  na wierzc hu  ku,  
w y n i e s i o n y m  od p o w i e r z c h u i  m a ł e y  w o dy  7 0  stóp,  
p os ta w io n a  została,  oprócz znayd ujący ch  się dotąd  
n a  tern m o r z u  z n a k ó w ,  jeszcze wie ż a  drewniana ,  
•wysoka na 6  sążni , po malowana  białą i c z e r w o ­
ną łarbą.  W i e ż a  ta daje się pos trzegać  zpoza brzegu  
na N W .  582, k ie d y  horyzont  jest czysty,  o 1 0 P mil .

— Czynlij się tu poprzednlcze urządzenia ii
zabudowania  i z ap rowadzen ia  In s t y t u t u  T e c h n o '  
logicznego.  Będą  w n im dla mł odz ieńców ze sta' ' 
n u  miesk iego w ykł a d a n e  te or e ty czne  i p r ak ty cz"  
ne nauki ,  po t rzebne  do wyższego dz ia łania w fa-* 
b r y k a c h ;  szczególniey zaś p r zyy rn ow ani  będą s ie ­
ro ty ,  po ścis łym jednak że  w y b o rze  ze względu na 
p rz y m io ty  fizy czne i obyczajowe.  Spodziew ać się 
n a l e ż y ,  że ten in s t y tu t  zaradzi  wca le  dotykalne-* 
mu  u nas n iedos ta tkowi.  Powiada ją ,  iż z czasem 
i  w i n n y c h  mias tach  założone będą podohneż in -  
s ty tu ta ,  a na p i e rw sz y  począ tek St. P e t e r s b u r g  w y ­
da ł  się mieyscem naydogoduieyszem,  dla tego, że 
tu  są wszystkie  po t rz ebne  m u  pomoce.  W  sw oi m  
czasie doniesiono będzie publ icznośc i  o tym i n s t y ­
tuc ie  z większemi  szczegółami : uczynim y ty lk o  
u w a g& i z i n n y c h  miast  mogą bydź  w n im u- 
czę s tn ik ami  nauki ,  i źe podobno do tego in s t y t u ­
tu  przy łączona  będzie szkoła publ iczna r y s u n k u . — 
W  ni ed ług im  czasie donies iemy o mającey  by dź  
na przysz łą wiosnę wy s t aw ie  w y r o b ó w  f a b r y k  n a ­
szych,  do k t ó re y  umieszczenia  og ro mn e  sa lony  u-  
kończone  zostaną tey jesieni.

—  Udoskonalenie  ro ln ic twa ,  oczyszczenie l a ­
sów i osuszenie błot ,  sp r a w u ją  widoczną od m ia nę  
k l i m a t u :  od niejakiego czasu m rozy  u nas zaczęły 
b y d ź  nie lak m o c n e ,  a z imy nie tak  d ł u g i e ,  jak 
b y w a ł y  dawn ieyl  Przyjeżdżający z j a r m a r k ó w  l i p ­
skiego i f ra nk fo r t s k i ego  powinni  byl i  to pos trzedz ,  
dla tego, że przywiez ione  przez n ich  f u t r a  zaka­
zane i szuby,  p rzewyższające tę ilość, j aką  p o d r ó ­
żne m u na sobie mieć pozwolono,  zazwyczay po g ra ­
niczne nasze Tamożnie  u  n ich  odbiera ją  i konfiskują* 
P r z y  tem wszystkiem,  nie od rzeczy zdaje się p o n o ­
w i ć  o tern uw ia dom ienie  dla wiadomośc i  p ow sz ech -  
ney .  -----------------

T y jlis  dnia  5 w rześnia .
(z Ruskiego Inwalida).

G r u z y a ,  j edy ną  może jest k r a i n ą ,  odznacza­
jącą się rozmai tośc ią  k l im a tu .  S k w a r  i z i m n o ,  
śnieg i deszcz,  bardzo  często p r zy t r a f i a ją  się _W 
Gru zy i  spółcześnie,  ua n ie w ie lk ie y  prz es t rzen i  z ie­
mi.  O 8 lub 10 wiors t  od T y f l i su ,  znayduje  się 
na wysok iey  górze,  mała  dolina,  zwana  K o d ż o r i ,  
gdzie k l im at  cale jest różny od T y l i  skiego.  K i e ­
dy  w T y ł l i s i e  gorąco dochodzi  w c ieniu  do 3o s to­
pn i  1 więcey ,  w ówcżas na K odźo rze  nie p r z e w y ż ­
sza i 5 stopni.  P r z y c z y n ą  tego jest wymo»le  po­
łożenie mieysca.  K o d ż o r i  by lo letniern siedlisk ierfl 
K r ó l ó w  Gru zy y sk ich ,  a roz wal iny  m o r o w a n e y  bil-' 
d ow y,  dow odzą, że tu niegdyś b y ł  pa łac.  Od cza* 
su us tanowie nia  w G ru z y i  Rz ądu  Rossyysk  iego t 
Głó wuo -Za rządza j ący ,  un ika jąc  ty fl isk iego sk w a­
ru ,  udawal i  się na Kodżorę ,  i mieszkal i  w1 n am io ­
tach .  T e r a ź n i e j  szy P. W o j e n n y  G u b e r n a t o r  lyf l i sk i*  
J e n e r a ł  adjutant  Sip iag in , w y s t a w i ł  n a K o d ż o r a c h  
w k r ó t k i m  na de r  czasie prześ l iczny dorn rnurowanyi  
w k tórego  sali urządzona  jest bardzo piękna  fo n t a n ­
na,  tak po t rzebna  do och łody  w go rącym kl im a ­
cie.  Mie yscow e  położenie K od żor i  , bardzo  jest 
p iękne .  C h m u r y  p rz esuw ają  się p raw ie  nad s»mą 
g ł o w ą ,  a czasem ścielą się po ziemi.  Napizec iW 
domu znayduje się las; na le wo  widać  jezioro sło­
ne t leżące w dolinie,  o 20 wiors t  od Kodźory ;  2 
p r a w e y  s t rony,  na szczycie wysok iey  góry ,  są roz­
w a l m y  zaniku,  k tór y  należał  do s ła wn ego  vr s t a ro­
żytności  na jezdnika  K orohli, będąc°go  postrecherB 
mieszkańców okolicznych .  P odan ie  o n im docho­
wało  się w pieśni  n a r o d o w e y  T a t a r - k i e y ,  na jegO 
p o c h w a ł ę  ułoźoney .  P r z y  jasuey pogodzie widać  t  
K o d ź o r y  znakom i ty  Kazibeg .

T w i e r d z a  C i i p r t w i s .
(Journal de St-Petcrsbourg.) _ r.

G ó r y  Czy Idy r sk ie  , k tóre  p r ze rzyn a j ą  częsó 
paszal ikow:  K a r s u  i A c h a ł c y c h u ,  nie pr zeds tawi a­
ją wyraźnego  pasma , a rozciągają się w r ó ż n y c h  
k i e r u n k a c h .  W znoszą się coraz znaczniey  ponad 
p o w ie r z c h n ią  morza,  jak to się daje pos t rzegać  * 
leżących ,  w czasie n a y w ię k s z y c h  u p a łó w ,  po 
k i ó r y c h  mieyscach  ś n i e g ó w ,  i z byst rości  rze*> 
k ió re  spadają z i c h  szczytów,  a z k i ó r y c h  głó**'' 
n ieysza jest^Kura.  Część na yw yu io ś le ys za  tyCJ1



fełit, między Karsem i Achałcyćhetn, znayduje się 
fctuko jeziora Czy Idy r,  © 3o wiorst  od tey  ostatniey  
tw ie rdzy .  T u  właśn ie  dają się post rzegać w m i e ­
siącu l ipcu p ie rwsze  k w i a t y  wiosenne ,  oraz roś l i ­
by,  n ie t r acące  sw'ojey świeżości ,  jako też ki lka  dni 
p o g o d y ,  bez gęs tey  mgły  i n a g ły c h  spadów g r a d u  
S dżdżu.

U spodu tey  gór y  o t w ie ra  się obszerna  r ó ­
wnina ,  na k t ó rey  potoki  z gór  łączą się ze s t r u ­
mieniami ,  w ych odzące m i  z jeziora T a po row ana ,  i 
formują  rzekę  tegoż imienia ,  k tóra  o b m y w a  z je- 
dney s t r ony  m u r y  for te cy  A c h a ł k a ł a k n  i ł ą czy  
Swoje wody w  tern mieyscu  z wodą  Gendara-Czai .  
Nie w idać  hynayroniey  lasów na w i e r z c h u  gór  Czyi* 
d y r s k i c h  i na r ó w n i n i e  A c h a ł k a ł a k u  ; da ley ,  k u  
gran icy  K ar l a l i n i i ,  napotyka ją  się d r z e w a ,  wł a ś ­
c iw e  k l im atow i  p ó łn o c n e m u ,  jakiemi  są: brzozy,  
sosny, i t. d. na p łaszczyznach n izk ic h  rzek i  K u r y  i 
" 'pada jącey  do n iey T a p o r o w a n y ,  rosną  d rzew a  
" ' ł a śc iw e  k l ima tom u m ia r k o w a n y m ,  jako to: topole,  
d rzewa orzechowe,  more lowe ,  w in ne  macice,  i t. d. 
f r z y  z łączeniu się lych to  d w ó c h  rzek ,  leży na 
^ iedos tępney  skale twie rdza  G h er ty s , należąca do 
pasza l iku A cha łc y c h sk ie g o ,  gdzie się łączą drogi  
2 A rdaga nu ,  A c h a ł c y k u  i dwie  inne  z A c h a ł c y c h u ,  
* k t ó r y c h  ta,  co idzie ponad  brzegiem p r a w y m  
T a p o r o w a n u ,  chociaż się zniża ku  ska łom w odle­
głości  p r a w i e  2 wiors t ,  w ym a g a ła b y  m n ie y  n a p r a ­
wy ,  aniżeli  d ruga ,  w celu w ygodnego p r z e p r o w a ­
dzenia a r t y l l e r y i .  M ost y  dosyć  mocne  są z a r z u ­
cone na K u r z e  i Ta p o ro w a n ie ,  na p rz ec i w  t w i e r d z y  
sarney ; p rócz tego ostatnią z ty c h  można  w w i e ­
lu  m ie yscach  przeyśdź  w bród.

P o d ł u g  powieści  mieszkańców,  miasto C h e r -  
t y s , zbud ow ane  za pano wani a  G r e k ó w  w Azyi  
Uinieyszey, p rzeszło poźniey  pod władzę  G r u z y y c z y -  
k ó w ,  czego dowodzi s tarożytność  kościoła,  zbudo-  
Wauego p rz ez  K r ó l o w ą  Georgi i ,  T a m a r ę ,  a po tem 
Obróconego na magazyn .  T rzy s t a  około lat  t emu,  
jak twie rdza  ta o tw o rzy ła  swoje br am y  T u r k o m ,  
po wzięc iu  już przez  n ic h  A c h a ł c y c h u .  P o dł ug  
g tn in nych  podań,  Szach P e r s k i  T a c h m a d - k u l i  bo m ­
b a r d o w a ł  bezskutecznie  do tey twierdzy ,  przeszło 
ternu lat i 5o. C h e r t y s  nie mia ła n igdy  w i ę c e y n a d  
200 ludzi załogi.

F o r t y t i k a c y e  Che r tys t t  sk łada ją  się z t w i e r ­
dzy i cytade l l i ,  k tóra ,  zbudow ana  na p u nkc ie  nay-  
hardz iey  u r w i s te y  skały,  wznosi  się znacznie w y -  
*ey nad p ie rwszą ,  i ł ączy się z nią za pomocą d w ó c h  
Po ta jemnych fo r t ek ,  znayd u ją cyc h  się w s t r onach  

południowi  I wschodo wi .  Gytade lla  jest o p a ­
t rzona  c / t e r m a  wie lk i emi  wieżami ,  z k t ó r y c h  t rzy 
ttiają s t rze lnice  i a r t y l l e ry ą .  Pr óc z  tego ma p ięć  
■wież p ó ł o k rę g o w y c h ,  ze s t rze lnicami  dla mu sk ie -  
t i e ró w ;  m u r y  jey, od s t r ony  po łu d n io w e y ,  są w y ­
sokie do 20 p r a w i e  stop,  ponieważ  skała  ma pe-  
w n ą  wydatność .  Dla większe y  o b ron y  wieży  za- 
c hodn ie y ,  p rzed  śc i sną p o łu d n io w ą  cytadel l i ,  na 
wydatnośc i  sk a ły ,  zbudowano ścianę kam ie nną  na- 
ksz ta ł t  r e d a n t u ,  z d w o m a  o t wor am i  do s trze lania  
2 dział .  W e w n ą t r z  cy tade ll i  znayduje  się 6 m a ­
gazynów na żywność ,  l ecz,  że są * d r z e w a  , nie  
btogą b y <1 ź bezpiecznemi  od bomb.

T w i e r d z a  jest  otoczona m u r e m  k a m ie n n y m ,  
6 do 10 stop w y sok im ,  a na 4  g r u b y m ;  od Btro- 

fty p o ł u d n i o w e y  i wśchodn iey ,  domy,  opa t rzone  
®tr zeln icami,  p rz y ty k a ją  w n i e k t ó r y c h  mieyscach  

tego m u ru ,  w-zmocnionego sześcią wieżami o- 
* r ą g ł « w e m i , l e c z ,  tak m a łem i  , iż n ie mo głyby  
Wst rzymać a r ty l le ry i .  T w i e r d z a  otacza p o ł u d n io ­
w ą  ty lko  i ws chodn ią  ścianę cy tad e l l i ;  ma dwie  
Ł ra m y ,  jeden meczet  i 20 domów  z k t ó r y c h  je­
den.  na leżący do Naiba,  k t ó r y  u m k n ą ł  p rz ed  na- 
szćm przyyśc i em,  może by  d i  uży ty  na wygo dn e  k o ­
szary  dla garn izonu .

W  s t ron ie  pó ł noc ney  w y p ro w a d z o n o  z t w i e r ­
dzy i cytadel l i  do rzek i  T a p o r o w a n u  dw a  kapo-  
b ie ry  sk lep ione  z kamienia ,  zakończone u  b rz eg u  
dw ie m a  w ieżami bl ł łnkowanerni ;  ty m  sposobem za- 

g 9 może bezpiecznie  o p a t r y w a ć  się w wodę .
Ze  s t rony  po łu d n io w e y  i w sc h o d n iey  łą czy  

z tw ie rd z ą  przedmieśc ie ,  o toczone o bsz e rn em i
Badami, zawierające 80 domów, jeden pteczet, sy-

nagogę, dwie łaźnie, rynek o trzydziestu kramfeach
i  jedenaśc ie  m ł y n ó w  na Tap o ro w a n ie .

Ludność  C h e r t w i s u  wynos i  p r a w i e  do 600 
mieszkańców obojey płc i ,  i sk ł ada  się: z T u r k ó w ,  
G r u z y i c z y k ó w ,  A r m e n ia n ó w  i Żydów .  T a  r o z m a ­
itość wy zna ń  s p ra w u je  to, iż wszyscy to le ru ją  się 
nawzajem co do rel igi i ,  i daje się post rzegać w t e m  
mieśc ie  da le ko  mniey  f ana tyzm u,  aniżel i  gdzie in* 
dz iey po ca łey  T ur cy i -

P o d  względem wo jennym ,  wzięc ie  G h e r t w i -  
su daje dwie  ważne  korzyśc i a r m i i  Rossyyskiey t  
naprzód ,  przecię ła  jednę z dróg  ko m m un ik acyy nych .  
między  t w i e r d z a m i  A c h a ł c y c h e m  i A rd a g a n e m ,  co 
mia ło  mieysce przez  wo do zbi or  r zek i  K u r y ,  
o raz  uczyni ło  n i epo do bnym  wsze lk i  sposob za ­
s i łków,  jak iemi  mog łyby  się w s p ie r a ć  nawzajem te  
d w ie  tw ie rdz e ;  gdyż T u r c y  nie ośmielą się już pr ze ­
chodzić  pod ogniem C h e r tw is u ,  a inn e  drogi  są b a r ­
dzo t r u d n e ,  jako prze rżn ię te  g ł ę b o k ie m i  r o w a ­
mi. Po w te re :  skoro ty lko  pan ow an ie  nasze na  r z e ­
ce K u r a  zostało zapewn ion em ,  mieszkańcy  tey l u -  
dney  i żyżuey r ó w n in y ,  zagnani  p rzez wo ynę  w g ó ­
r y ,  zaczęli p o w r a c a ć  do swo ich  domow,  żąć zbo­
że już doyrzałe ,  i p r zeda wać  je naszym w oyskom.  
T y m  sposobem,  w C h e r tw is ie  i d r u g i m  p o d obnym  
zamku,  zwanym  Aspindże ,  o 12 w io rs t  niżey,  nad  
rzeką  K u r a ,  można urządzić  sk ł a d y  zboża, mo gą ­
cego bydź  w tychże  mieyscach  zm e ł te m  na m ą ­
kę,  a t e m  samem u ła tw ia ć  w y ż y w ie n ie  d la  w oyska .

F  r  a n c y  a :
P a r y ż  d n ia  20 w rześnia*

(« G ase ty  W arszawskiay) .
W y ś c i g i  konne  o nag rod y  K r ó l e w s k i e  5 ,oo» 

i 8,000 f r a n k ó w ,  odb ył y  się onegday  na po lu  M a r -  
sow em  w  obecności  M o n a r c h y  i ro d z in y  jego* 
P i e rw sz ą  nagrodę  o t r z y m a ł  Pan  C r e m ie u x ,  w ł a ­
ściciel  konia,  k t ó r y  odległość 4 ,ooo met rów (12,750 
s tóp re ńsk ic h)  p rzebieg ł  w 5ciu m in u ta c h  i  3c h  
se k u n d a c h .  D r u g ą  zaś dostał  Xiążę  G u ic h e , k t ó ­
rego  koń  powyższą odległość przeb ie g ł  w  5c iu m i ­
n u ta c h  i lo c iu  s e k un dach .

Dzienni k  G oniec F r a n c u z k i  don o s i ,  iż dn ia  
21 b.  m. p r z y b y ł  tu z L o n d y n u  g o n i e c ,  w y s ł a n y  
do G enui, z l is tami powo łu j ącem i  M a r g r a b ie g o  dc  
R e z e n d e  do L o n d y n u ,  gdzie ma należeć do n o w e y  
I i e j e n c y i , us tano wion ey  przez  D o n  P e d r a  , po d  
p r z e w o d n i c t w e m  M a r g r a b i e g o  P a lm e lla .

M ł o d y  malarz  z T u lo n u , nazwisk iem X e -  
th u a ir e , u da ł  się do tamecznego  dom u k w a r a n t a n ­
ny,  dla z robienia w i z e r u n k u  p ó ł k o w n i k a  F abvier^  
w  ubiorze  Albańsk im .

—  D n ia  s 4 —
X iężn a  B e r r y  m ia ła  dnia 19 b. m. w y j e c h a ć  

z B a g n e r e s  i udać  się do T u lu z y .  S p o d z ie w a m y  
się p o w r o t u  jey dnia 2 paźdz ie rn ika.

Je d n a  z gazet  w y c h o d z ą c y c h  w  L u g d u n ić  
donosi  z M a r s y li i ,  iż L o r d  G o ch ra n e  miał  z tam-  
tąd p o p ł y n ą ć  dn ia  18 b. m. na swoim s ta tk u  p a ­
r o w y m  M e r k u r y  do T u lo n u ,  szczególniey dla w i ­
dzenia się z P ó l k o w n i k i e m  F a b v ie r , k t ó r y  ta m  je ­
szcze o d b y w a  kw a ra n ta n n ę .  Na  Oceanie k r ą ż y  
s ta tek  k o r s a r s k i ,  k t ó r y  wBzystkie o k r ę t y  k u p i e c ­
k ie,  bez wzg lędu  na ic h  band e rę ,  rabuje  lub  zata ­
pia ; zdaje się , iż ma k r y jó w k ę  swoję p r z y  w y ­
s p a c h  G ap V e r d .  I n n y  s ta tek kor sar sk i  m a r o ­
kański  szkodzi n a yw ię cey  h a n d lo w i  h i s zpańs k ie ­
mu;  t rzec i  z«ś za t rzymuje  wszystkie o k r ę t y  , l ecż 
je potem uw alnia , t ak , iż nie można  d o k ł a d n i e  
wiedz ieć,  jakie o k r ę ty  ch ce  zabierać.

Nieda leko  A lg ie r u  zaszła mała  b i t w a  między 
o k r ę ta m i  f r a n c u z k i e m i  i a lg ie rs k i em u  P o  t e y  w a l ­
ce uda ło  się F r a n c u z o m  w ysa dz ić  20 k i l k u  lu d z i  
na  ląd, na k t ó r y c h  w k r ó tc e  u d e r z y ł  oddz iał  j azdy 
a lg ie rsk iey ,  sk łada j ący  się ze 100 koni ,  t ak ,  rż 0 -  
w i  żołnierze  ledwo zdążyli  sc h r o n ić  się na swoje  
statki .  Zapa lono  jednak o k r ę t y  a lg ie rsk ie .  P o d ­
czas tey  b i t w y  zginął  ty lk o  jeden  żo łn ie rz  m o r s k i  
ze s t rony  f rancuz ki ey .

—  D n ia  26  -—
T u t e y s z y  M o n ito r  w y m ie n ia  21 m łodz ień­

c ó w  s tanu  ś lacheckiego ,  których Monarcha mia* 
ntw ał patiami swemi.

O



K r ó l  J m ć  w y d a ł ,  d n i a  2o b .  ra.,  p o s t a n o w i e ­
n i e  w z g lę d e m  p r z y s p i e s z e n i a  o b r a c h u n k u  p r e t e n -  
sy y  d a w n i e y s z y c h  w ł a ś c ic i e l i  p l a n t a c y y  n a  w y s p i e  
S t .  D o m in g o .

L i s t y  z N a w a r y n u  p o t ^ d n i e m  5 1). m.  d o n o ­
szą,  iź l i czna p r z e d n i a  s t r a ż  w o y s k a  w y p r a w y  F r a n -  
c u z k i e y  za ję ła  s t a n o w i s k o  w A r t h e n t u r , z k ą d  w n o ­
szą,  iź u d e r z y  na t w i e r d z ę  K o r o n .

P r e f e k t  p o l i c y i  w y d a ł  Urządzen ie  ćłla z a ta ­
m o w a n i a  ż e b r a c t w a  w t u te y s z e y  s to l i cy .  W s z y ­
s c y  u b o d z y ,  n r e n a le ż ą c y  do  D e p a r t a m e n t u  S e k w a -  
rJ i  p o w i n n i  w  p r z e c i ą g u  m ie s ią ca  ud ać  się na p o ­
w r ó t  do  tnieysc ,  z k ą d  są r o de m .  D la  s t a r y c h ,  c h o ­
r y c h  i k a l e k ó w  o b m y ś l o n e  b ę d ą  b e z p ł a t n i e  s p o ­
so by  t r a n s p o r t u .  W s z y s c y  ż e b r a c y  z m ia s t a  P a ­
r y ż a  l u b  g m i n  p o d l e g ł y c h  p o l i c y i  P a r y z k i e y ,  u -  
d o w o d n i w s z y  swo je  u b ó s t w o ,  Umieszczeni  zos taną  
w  domU ub og ic ł*  w F il i e r s - C o t łe r e t s .  K t o b y ,  po 
t i p ł y n i e n i u  m ie s i ą c a ,  zos ta ł  s c h w y t a n y  na  ż e b r a c ­
t w i e ,  b ęd z ie  bez r ó ż n i c y  p ł c i  i w i e k u  lu b  m i e y -  
sc a  u r o d z e n ia ,  u w i ę z i o n y  i  pod  sąd od d a n y .

P o w o z y  do  na jęc ia ,  z w a n e  O m n ib u s  i D a m a  
b ia ła ,  są t e ra z  w  P a r y ż u  w w i e l k i m  r u c h u ,  co 
b a r d z o  m a r t w i  u t r z y m u j ą c y c h  f i a k r y .  P e w n y  ża r -  
t o w n i ś  p o r ó w n a ł  f i a k r y  z n i e w i e r n e i n i  p r zy ja c i o -  
ł a m i ;  k i e d y  s ło ńc e  św ie c i ,  w sz ę dz ie  się z n a y d u j ą ;  
a g d y  się za cz yn a  c h m u r z y ć  l u b  deszcz  p a d a ,  ża­
d n e g o  z n i c h  n i e  w i d a ć .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  22 w r z e ś n ia .

(i Gazety  W ars iaw sk iey ) .
J e s t  nad z ie ja ,  iż us i ł qwa i i i a  P a n a  M a n d e v i l le ,  

a j e n ta  f r a n c u z k i e g o  p r z y  r ząd z ie  B u e n o s - A y r e s k i m ,  
k t ó r y  z f l o t ą  F r a n c u z k ą  p o p ł y n ą ł  do R io  J a n e ir o ,  
p o ł ą c z o n e  z u s i ł o w a n i a m i  L o r d a  P o n s b n b y ,  pos ła  
an g i e l s k ie g o ,  p r z y w r ó c ą  n i e z w ło c z n ie  p o k ó y  m i ę ­
d zy  B r e z y l i ą  i  w s p o m n i o n y m  r z ą d e m .

T u t e y s z a  gaze ta  T im e s  z a p e w n i a  , iż C e ­
s a rz  B r e z y l i y s k i  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a ł  o d e z w ę  
d o  P o r t u g a l c z y k ó w .  T a ż  gazeta  z a c h ę c a  z n o w u  A n ­
g l i k ó w  do  w s p i e r a n i a  b i e d n y c h  w y c h o d c ó w  H i s z ­
p a ń s k i c h .  „ W e d ł u g  p r a w  A n g i e l s k i c h  (pisze ona)  
ż a d e n  c z ł o w i e k  n i e p o w i n i e n  u m i e r a ć  z g ł o d u  na 
z i e m i  A n g i e l s k i e y .  T r z e b a  ż y w i ć  t y c h  n ie sz c zę ­
ś l i w y c h  ludzi ,  k t ó r y c h  jes t  t y l k o  k i l k a s e t . ”

J a k  b a r d z o  cen a  g r u n t ó w  pod n io s ł a  się w  B i r ­
m in g h a m ,  p r z e k o n a ć  się m oż n a  z t ąd ,  iż n i e d a w n o  
za g r u n t ,  m a ją c y  t r z y  ć w i e r c i  m o r g a ,  ząd au o  10,000 
f u n . s z t e r l .  (4 oo,ooo zł.  poi.).

—  D n ia  23 —
J e d e n  z l u t e y s z y c h  o b y w a t e l i  pod a je  za p r z y -  

c z y n ę  p o m n a ż a n i a  się z b r o d n i  w  A n g l i i  to , iź ci ,  
k t ó r z y  o sk a rż a ją  z b r o d n i a r z y  , p r z e z  częs te  w e ­
z w a n i a  , a b y  s t a w a l i  w s ą d a c h  , dozna ją  w i e l k i e y  
p r z e r w y  w  s w o i c h  c z y n n o ś c i a c h ,  i  d la  t ego w o l ą  
d r u g i  r az  p u sz cz ać  z łodzie ja .

G az e t a  G o n ie c  u m i e ś c i ł a  o b s z e r n y  r a p p o r t  
k a p i t a n a  D il lo n , o w y n a l e z i e n i u  sz c z ą tk ó w  r o z b i ­
t y c h  n a  m o r z u  o k r ę t ó w  s ł a w n e g o  ż e g la r z a  L a  
P e y r o u s e .

C e s a r z  M a r o k a ń s k i  k az a ł  o d d a ć  z a b r a n e  0-  
k r ę t y - a n g i e l s k i e .

C h a c c a ., j e den  z m o ż n y c h  K r ó l ó w  a f r y k a ń ­
s k i c h ,  n i e d a l e k o  p r z y l ą d k u  D o b r e y  N a d z ie i ,  p o ­
s ł a ł  n i e d a w n o  K r ó l o w i  K a f r ó w ,  n a z w i s k i e m  F o -  
s o r s i , n a s t ę p u j ą c e  l a k o n i c z n e  w y p o w i e d z e n i e  w o y -  
n y ; „S łyszę ,  iż jes teś  m o c n y m  c z ł o w i e k i e m ,  p r z y ­
b ę d ę  , a b y m  z o b a c z y ł  czy  to p r a w d a . ”  U d e r z y ł  
j u ż  na sw eg o  p r z e c i w n i k a ,  i jest  o b a w a ,  a by  u c i e ­
k a j ą c y  K a f r o w i e  n ie  w k r o c z y l i  do pos iad łośc i  a n ­
g i e l s k i c h .

P e w n y  o f i c e r  i r l a n d z k i , k t ó r y  p o w r ó c i ł  z 
B r e z y l i i ,  z a p e w n i a ,  iż r z ą d  t a m e c z n y  daje  w s z e l ­
k a ,  j a k a  b y d ź  moż e ,  o p i e k ę  I r l a n d c z y k o m ;  p r ó ż n i a ­

c y  ty lk o  i  n i ec hę tn i  w zb ud z i l i  na s i ebie  gniflW 
w ł a d z  i  m ie sz ka ń có w .

L i s t y  z A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y  d o n o s z ą , iż 
B o l iw n r  p r z y b y ł ,  d n i a  24 c z e r w c a ,  w t r y u m f i e ,  do 
B o g o ty .  Po  n a b o ż e ń s t w i e  u d a ł  się c a ły  o r sza k  do 
n a m io tu ,  p r z y g o t o w a n e g o  na jego p r z y j ę c i e  na w i e l ­
k i m  p lacu.  T a m  p r z e m ó w i ł  do n ie go  P r e z e s  B a ­
d y  S ta nu ;  w y n u r z y ł  n a p r z ó d  r ad o ść  z jego p o w r o ­
tu ,  i od d a j ą c  m u  swroje u r z ę d o w a n i e ,  o ś w i a d c z y ł ,  
iż R a d a  u w a l n i a  się od w i e l k i e y  o d p o w i e d z i a l n o ­
ści ;  n a k o n i e c  p o w i e d z i a ł ,  że t y l k o  w r ę k u  os w o-  
bo ilz ic iel a b e z p ie c z n e  jest  szczęśc ie  K o l u m b i i .  B o -  
I tw a r  w  o d p o w i e d z i  p o c h w a l i ł  w z a j e m n i e  R a d ę  
S t a n u ,  a r esz ta  jego m o w y  z a p e w n i ł a ,  że c h ę t n i e  
z ło ży  o r ęż ,  g d y  us ta l i  s zczęśc ie  K o l u m b i i ,  d l a  k t ó -  
r e y  g o t ó w  jest  p o ś w i ę c i ć  ż y c i e .  P o  t e y  o d p o w i e ­
dzi  m ie l i  m o w y  do B o l iw a r a  i n n i  u r z ę d n i c y ,  a 
B o l iw a r  o d p o w i a d a ł  na nie  z a w sz e  z u c z u c i e m  pa -  
t r y o t y c z n e m .  C a ła  u r o c z y s t o ś ć  p r z e k o n y w a ,  że 
w ie ś c i  O zm ia n i e  r z ą d u  w K o l u m b i i  b y ł y  m y l n e .

—  D n ia  2 6  —
W  l i s t a c h  A d m i r a ł a  C o d r in g to n a  ma się z n a y-  

d o w a ć  w i a d o m o ś ć ,  iż z ló s t o ty s ią e z n e g o  k o r p u s u  
l b r a h i m a ,  t y l k o  1,200 lu d z i  p o ł ą c z y  s ię  z o s a d a ­
m i  t w i e r d z  M o r e y s k i c h .

W e d ł u g  o d e b r a n y c h  tu  o n e g d a y  l i s t ó w  ze 
S ta m b u łu ,  p o d  d n i e m  28 s i e r p n i a ,  s p o d z i e w a n o  s ię  
t a m  vvoyska E g i p s k i e g o .  P a n  E l l i o t , k t ó r y  d ł u g i  
czas  b y ł  u m ie sz c z o n y  p r z y  p o s e l s tw ie  ang ie l sk ie r u  
W  S ta m b u le ,  u d a ł  się p r z e z  S m y r n ę  do G r e c y i .

G d y  n i e k t ó r e  g az e t y  N i e m i e c k i e  r o z g ł o s i ł y ,  
iż D y w a n  T u r e c k i  nie  o b a w ia  się u d e r z e n i a  na D » r -  
da ne l ł e ,  bo z a w a r ł  w l e y  m i e r z e  t a y n y  u k ł a d  z A n ­
g l i ą ,  p r z e t o  tu t e ys z a  gaze ta  G o n ie c  oś w iadcza n a y -  
w y r a z n i e y ,  iź A n g l i a  n ig d y  n ie  w c h o d z i ł a  w t a y -  
ne  z o b o w ią z a n ie  się w z g l ę d e m  D y w a n u .

T  u b c Y A.
S ta m b u ł  d . i 3 w r z e ś n ia .

(1 G a i e t y  W  arszawskie.  O -
D o s to l i cy  tu te y sz e y  p r z y b y w a j ą  c n d z ie ń  o d ­

d z i a ł y  w o y s k a  z A zy i ,  p r z e z n a c z o n e  do d r u g i e y  a r ­
m i i  o d w o d o w e y ,  k t ó r a  p o d  d o w ó d z t w e m  sa m e g o  
S u ł t a n a  z b i e r a  się p r z y  R a m is - C z y / l i g , i ma  w y ­
no s i ć  4o,o<io ludz i .  O p r ó c z  g w a r d y i  S u ł t a n a ,  z ło-  
ż o n e y  z B o s ta n d z ic h ,  większa  część zna yr lu jącegn 
s i ę  tu  w o y s k a  r e g u l a r n e g o ,  w y n o s z ą c a  b l i s k o  8000 
ludz i ,  p r z y ł ą c z y  się t a k ż e  do  r z e c z o u e y  a r m i i .  Za  
p r z y k ł a d e m  K a im a k a n a  B a s z y ,  k t ó r y  w ł a s n y m  
k os z te m  w y s t a w i a  p u ł k  w o y s k a  r e g u l a r n e g o ,  M i ­
n i s t r o w i e  i n a y z n a k o m i t s i  u r z ę d n i c y  k r a jo w  i oho- 
w ią z a l i  s ię r ó w n i e ż  d o s t a w i ć  m n ie y sz e  k o n t y n g e n -  
sa i  u t r z y m a ć  je p r z e z  c i ąg  w o y n y .  Dla  n a g r o ­
dz en ia  i odzn ac ze n i a  t y c h ,  k t ó r z y  w  t e y  w o y n i e  
w a l e c z n o ś c i ą  c e lo w a l i ,  p o s t a n o w i ł  S u ł t a n  kaz ać  bić 
m e d a l e  z ło te  i s r e b r n e ,  k t ó r e  p r z y  cy 1' rze W .  S u ł ­
t a n a ,  m a ją  m i e ć  nap i s :  Z a  w a le c zn o ść ,  i noszone  
b ę d ą  na p i e r s i a c h .

O d  n ie j a k i eg o  czasu  n i e t y l k o  w z m o c n i o n o  
w s z y s t k i e  m i e y s c a  n ad  b r z e g i e m  C z a r n e g o  mo rza ,  
l eez  o ra z  p i n u j e  w i e l k a  c z y n n o ś ć  na  f l oc ie  s to ją -  
c e y  p r z y  w e y ś c i u  do B o s f o r u ,  i p r z e d  k i l k u  d n i a ­
mi  sam  S u ł t a n  M a h m u d  u d a ł  się na r ze czon ą  f l o t -  
tę ,  d l a  p r z e k o n a n i a  się o s t an ie  lu d z i  i  b a c z n o ś c i  
o l f i c e r ó  w.

W ł a d z e  m i e y s c o w e  c z u w a j ą  m o c n o  n a d  u -  
t r z y m a n i e m  sp o k o y n o śc i  i p o r z ą d k u  w s t o l i c y ,  oraz 
c e n y  ż y w no śc i ;  k i l k u  p i e k a r z ó w ,  k t ó r z y  p r z e d a -  
w a l i  c h l e b  n i e  ma jący p r t e p i s a n e y  w ag i ,  u k a r a n o  
z w y k ł y m  spo so be m  k r a j o w y m .  T e  i i n n e  p r z y ­
k ł a d y  s u r o w e , ' ' i  n i e t y l k o  d o t y c h c z a s  z a p o b i e g ł y  
w s z e l k i m  z d r u ż n o ś c i o m  i r o z r u c h o m ,  l ecz  o r a z  
u t r z y m a ł y  b a r d z o  m i e r n ą  c e n ę  w s z e l k i e y  ż y ­
w n o ś c i .

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o le c e n ia  J W .  L ite w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b ern a to ra .
J n d r z e y  B lic h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r ,

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 120.
7'F ilno d n ia  5  P a ź d z ie r n ik a  v s  1828 R o k u .

2 Testam entową ostatniey w oli  dyspozycyą ze-
szley ■/. tego świata Teofili  z Graffow Morawskich  -.r .
A iężney U adziw iiłow ey  a rozyviedzioney Jene-  
rałowey Cze misze w, w r o k n  terażnie.yszym 1828 
augusta 4 dnia sporządzoną, J W . Aktualny T ay-  
riy S ow ietm k Senator Państwa l lossyysk iego ,W i­
leńskiego IM P E flA T O R SK IE G O  Uniwersytetu  
Kurator, i w ielu  Urderow  K aw aler , N ikolay  
-N°vvosiScow, zostawszy pomimo sw ey w ied zy  
Exekutorem , gdy obowiązany publiczną służbą 
s mnogością zatrudnień, a rówuie przez odległość1 
mieszkania, nie jest w stanie poświęcić się w ło ­
żonemu na siebie obowiązkowi, i w  tym w zglę­
dzie przez posłaną do Słuckiey Dworzauskiey O- 
pieki prośbę E xekutorstw a zrzekłszy się, przez 
Diuieysze w Gazecie umieszczenie,wszystkich mo­
gących iateressow ać zawiadamia.

O J B L f l B  J I E H I E .
o H M  11EPA T O PC K A I '0  BocnumameAi.Haro 

Ąoma, o m i C. IIe inepóyp rckaro OneKyHcxaro Go- 
Blmia darnin oćbaBaaemca: umo b b  ohom ł npe^aem ca  
Cl> ayKiiionnaro nyG.iiHunaro mopra, sajioatennoe 11 
UpocpoueHHoe h e ą b h jk iim oe H M lm ie M aiopmji B b - 
P M MuxafijioBHBi 4 ypHOBoS, cocm ojiipee Bnme6- 
ck o h  Ty6epjiin  HeBeui.CKaro noBfcma n p n  ceABpi 
Ay6iiHHH* ABopoBBixt 5, b ł  AepeimaxB, P en iiipaxn  
1 , DopoBoS io  , UoflGejiM hah X apunxB  3a h-  
CKjiroueHienii. 10— 20, IfvypoB|axB i4, XoGhh xb  h a h  
•/LaxHaxn 3 o, h  moro go MyjuecKa JiO A a y y in t, riH.- 
caiiHbixB no peeHSiH 18x6 rofla, cb poa-.^eHHLiMJi 110- 
c jit  peBH siu, co Bceio npHna.ajieatameio kb humb 
3eauieio, h b c h k h m ł  na oiioii cmpoeHieMB; aah nero 
Ma3HaueHbr cpoKH mopraMB cero ro^a i ł  Honópt

nepBbiK i 5, BmoptiM 22 u  m p em iił 27 h i ic a ł .  
■ndejicioipifl; Kynnirin HMlmie c ie , MoryniŁ n sjia m c a  
B'x. O n eK yn cx iS  GoeBhib iioka3aHHBiXB h h cab  b ł  
npucy^crnBeHHoe Bpesui, 11 BnaeniB bb ohomb n p o -  
AaaaeMOMy HMBuiio ou h cb , ycjior/ie h cfiopMy x y n -  
den  K p B u o c iU H . SK cneA uniopb O cm oaobckh.

3 Oil R a d y  Opiekuxiczey St. P e t e r s b u r s k i e y  C e ­
s a r s k i e g o  D om u wy ch ow ’ania  n in ieyszem ogła­
sza się, iż w n i ey  przeda je  się przez a u k c y ą ,  z p u ­
bl icznego ta rgu ,  oddany  na e w i k c y ą  za oruinieniem 
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  mają tek  M a jo ro w e y  W i e r y  
M i c h a y ł o w n y  D u rn o w e y ,  położony w W i t e b s k i e y  
G u b e r n i i  w N ew e l sk im  powiecie ,  w ma ją tk u  Du-  
b io in ie  d w o r n y c h  5, we  wsiach:  R epi szczach  x5, 
Horowe^y xo ,Podbie łya lbo  C h a r n i a c h  po w y łą czeni u  
10—20,Z m o w a c h  i 4, C h o b n i a c h  albo Ł a c h n i a c h  5o, 
^  ogóle 90 dusz p łc i  męzkiey ,zap isanych  do re wiz y i  
18 it> ro ku ,  z urodzor.erni po rewizyi ,ze wsze lką  na le ­
żącą do n ic h  ziemią,  i wsze lk iem  na n iey zabu do w a­
n y m ,  do czego naznaczono t e r m i n y  do t a rgów  te ra -  
ż°ieyszego ro ku  w  m cu  l is topadzie iszy 15, 2gi 22 i 
J>c* 27; życzący ku pi ć  ta k o w y  majątek  zechcą  p r z y ­
być  do R a d y  O p ie k u ń c z e y  w oznaczonych  dn ia ch  w 
c *asie posiedzeń,  i wid. ieć w  n iey przeda jącego się 
Mają tku  i n w e n ta rz ,  w a r u n k i  i fo rm ę  przedażnego  
p r a w a .  E x p e d y t o r  Osmołowski .

3 HMnEPATOPCKAFO BocnitniameAi.Ha<ro 
Ąoma otiTB G. I lem ep ó y p rcK aro  OnCKyncKaro CobB- 

Ma ciiMB oÓBHB.iaefiicJi: urno bb ohom ł npogaem cH  

ayK nioniiaro  nyó jin u u aro  m o p ra , 3 ajioateńHoe 11 
n pocpoHeHitoe ne/tE'suKHMoe HMBHie IIoMBuiiiKa B11- 
^e in u ijf locmjsoBiina B y inocH ua, oocm oaiiree B h - 

MeGcKoii P yG epuin  h  lloB t.m a n p n  hmBhIh B cjin /p t- 

'xax’hi gBopoBBixB 7, bb AepeuHHxi. BypaKOBŁ aa u- 
CKAToueifieMB 18— 23, B o n p t  4 i, KomaIobB 2‘i ,  b y p -  

JUkobB- 18, Ka3nniyt; 3  2, */l 0.3 ób k B 4 3 ,K.anjiyHOBB i 3 , 11 

liToi'o 200 ivryaiecKa nojia ^ymx., nueaHHbixB 110 m j u -  
3l» i8xG ro/t;l;ei,po;r,^einidxMii jiocjili peiiji3 iii,co nceio

npHHagJieataipeio k b  HiiMB 3eMjieio h  bcjikhm b n a o -  
itom cmpoeHieMB; ą .ia  n e ro  Hasiiaueiibi cb ok h  m op- 
raMB cero  1828 ro^arioaGpst Mga nepaBifi. x5,Bmopfciii 
2 2 ,11 m pem ifi 27 m iic.ii. /Ivejiaionyle Kynninb xiMi.iue 
cie,iuorvmi> aBJiamcH e b  OneKyHCKifiCoBkmB n o n a-
SaHHBlX’B UJICJIB BB lipHCygClUBeHHOe BpeMH, H BH-
^■Łnib b b  OHOMB npo/tasaeMOMy HivitHiio o iih cb  , y- 
ojiouie h  tjropsiy K y n ie f i  Kjitnocma.

3 KCiie/tuniopB O cmojiobckh*

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C esa r sk ie g o  Domu wychoxvania ninieyszem ogła­
sza się, iź w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek obywatela W incentego  
Józefowicza Rutowicza, położony w W iteb sk iey  
Gubernii i powiecie przy majątku Welidiczach  
dwornych 7, we wsiach: Burakowie po wyłączeniu  
18—22, Bojarze 4 i, Komlowie 24, Burłaków ie x8t 
Kazince Ś2, Łozowce 45, Kapłunowie i 3 , w  o -  
góle 200 męzkiey płci dusz, zapisanych do r e w i­
zyi 1816 roku z urodzonemi po rewizyi, ze wszel­
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey  
zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy d o  
targów tego 1828 roku w miesiącu listopadzie: iszy  
i 5‘ 2gi 22, a 3ci 27; życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w  
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

3 MMIIEPATOPCKArO BoenłimanrejiBnaro 
$ o m 3 ,  oniB G. fIeinep6yprcxar<o O nexyncK aro  Co- 
B tm a c h m b  oGBflBARemcJi: urno b b  o h o m ł  npo/ta- 
emefl c b  ayKpioHHaro nyG.iHHHaiHj m opra , 3ajio>KeHr 
Hoe iinpocpoueHHoe HeABiiTKHMoe HMtHierioAiliiii.HKa 
A iim ona E(j)HMOBa BoroMOjlbpa, cocmoBipee BiimeG- 
CKoit 1'yGepHiii HeBeABCKaro IloBtima n p u  c e . i t  B a-  
ioB t ABopoBBixB Aio/tcu i 5, b b TtepeBHHXB: D e p e -  
BOAOKt 25 , CurOBt 21, TepHOBt 17, M b k A X B  12,  
BpoxuxaxB g, KucAHKaxB 3a ncKjiioueHiemB 16—6, 
BacHAbxaxB 1 2 ,  KocmxoKoBt 1 2 ,  ycmHHOBt i 4, 
A A iom ux t 4 , 3 yGuaxB 16, B o p x a x t  2 2 ,  Pna iM pt 
5o, B o pcyxaxB  7, IloAĆepeabe 27, K anycm xiK t 7, 
IdBHiixt i 5, B e H p t  21, BpoflaxB 7, AH^peeBt 12, 
R e p m e ^ t  10 , IloxKapaxB j 4 , n b b  cejixyfc PyAH* 
19, h  m oro  354 Myatecxa n o aa  gyiuB , nxicaH- 
h b i x b  110 peBii3iii 1816 r o rąa, c b  poat^exiHBiMH 110- 
CAtpeBH3iH, co Bceio npHHa/tAezRaipeio k b  h h m b  3eAi- 
Aeio, it BCiixiiMB Ha OHoS cmpoeHieMB; uero  no  
iipoHSBeAeHiH o/tuoro m o p ra ,  n a3naueHBi t ; a b  /tsyxB 
nioproBB cpOKH Gy^yiparo HoaGpa M tc a p a  o ^ h h b  
2 2 ,  a  flpyrou 2 7  h h c a b .  /KeAaioHtiH KyrxHiUB h -  
M tnie  c ie , MoryniB HB.iamcJi b b  OirexyHCKifi Co- 
BtmB xioKa3aHHBixB u h c a b  B t  iipiTcyAcuiBenHoe 
Bp6MB, H BIIgeniB BB OHOMB l ip 0AtlBaCM0MV ilMtllilO
oniicb, y c A O B ie  h  cjropMy Kynueit KptnociiiH.

SxCne^HmopB O c m o a o b c i o i .

3 Od R a d y  O p ie k u ń c z e y  St. P e te r s b u rs k ie y  C e ­
s a r s k ie g o  D om u w y ch o w an ia  nin ieyszem  o ^ łaszas ię ,  
iż w niey  p rzeda je  się p rzez  au k c y ą  z pub l iczn eg o  
ta rgu ,  oddany  na e w ik cy ą j  i p r z e te rm in o w a n y  n ie ­
ru c h o m y  m a ją tek  o b y w a te la  A n to n ieg o  E f im o -  
w a  Bohoanolca , po łożony w  W i te b s k ie y  g u b e r ­
n ii  w N ew e lsk im  pow iec ie  , w  m a ją tk u  B ajow ie  
d w o rn y c h  i 5, we w siach : P e rew o łoce ,  25, S ihow ie  
2i> T e rn o w ie  17, I w k a c h  12, B ro szk ach  9 , K i -  
s lakach  po w y łączen iu  16—6, W a s i lk a c h  12, K o -  
stiukow ńe 12, U stynow ie  i 4, A lu ty s ie  4 , Z u b c a c l i  
j6 , B o rk a c h  22 , R y ż y c y  3o » B o rsu k a c h  7, P o d -  
berez ie  27, K a p u s ty k ie  7, Iw czysie  i 5, W e n c ie  21, 
B ro d a c h  7, A n d re je w ie  12, Gzerteżach 10, P o ż a ra c h  
i 4 , i w m ają tku  H u d c e  xg, w ogóle 354jdusz p łc i  m ęz­
k iey , z a p isa n y c h  do r e w iz y i  1816 ro k u  , z u r o ­
dzonem i po re w iz y i ,  ze w sze lką  na leżącą  do n ic h  
z iem ią, i w sze lk iem  na n iey  zabudow an iem ; do cze-



go po odbyciu  jednego targu,  naznaczono dla dwóch 
targów terminy następującego listopada jeden 22 a 
drugi  27 dnia; życzący kupić lakowy majątek zech­
cą p rz ybyć  do ł tady Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w uiey przeda- 
jącego się majątku in w e n ta r z ,  w aru nki  i formę 
przedaźnćgo prawa.  £ x p e d y t o r  Osmotowski.

<2 Kommissoryatski  D e p a r t a m e u t  Minis te-  
r y u m  woyny,  na osnow ie Z u r n a ł u  K om ł te tu  P P .  
M i n i s t r ó w  N  a y w y z e y potwierdzon ego duia 
26 lutego 1827 r o k u  i w y d a n y c h  do  niego d o ­
d a t k o w y c h  p r a w i d l ^ ,  o po rz ąd k u  w y d a w a n i a  
p ieniędzy za pre tensyami  opołczeniy i woysk r e ­
gu la rn y ch  za p łacę  czyli ża ła w an je  w  w oyn ie  
n a r o d o w c y  nieo debrane  w n i ek tó ry c h  t er cyał ac h  
i 8 i 4 , 1 8 1 5 i  w  części 1816 roku,  przys tępując  

te r a z  do zabonif ikowania ,  ogłasza jak następuje:
1.) Ażeby wszyscy odstawi li  urzędnicy,  k tó­

rzy  znaydowal i  się w składzie byłey p o l s k i e j  a r ­
mii,  i nie od eb ral i  za czas wyżey w y ra żony  
p ł a c y ,  da l i  wiadomość o mieyscu swojego p rze­
b y w a n ia  do Kommissoryatskiego D e p a r t am en tu ,  
a  d l a  wygodniejszego uzyskan ia  podług spisa z r o ­
bionego w D e p a r t am en c ie  z objawionych już 11- 
p rz ed n io  pre tensyy,  komu,  ile i za jaki czas przy­
p a d a  płacy,  każdy obowiązany  wyrazić w iado­
mość,  k to  w jakim pó lku ,  albo opołczeui i  znay-  
d o w a ł  się w  służbie.

2.) Ażeby po śmierci  tych u rz ę d n ik ó w ,  suk-  
eessorowie  , w d o w y  i ich dzieci t. j. w łasn ą  ich 
famil ią  składający,  weszl i  także  z prośbami  do 
Kommissoryatskiego D e p a r t a m e n tu  o wydan ie  im 
n i ęodebr aney  przez m ężów  albo oyców,  za w y ­
żey pomieniouy czas p łacy,  wyrażając  przytem, 
k to  gdzie t e raz  mieszka,  i p rzykładal i  ś w i a d e c ­
t w a  od  mieyscowey  C y w i l n e j  Zwierzchności ,  iż 
rzeczywiście się żoną lub dziećmi  zmar łego .

Z a  Nacz e ln ika  Oddzia łu  8 klassy Sołomko.

i .  O d  Podolskiey  Mag is t ra tu ry  Pow szeoh-  
n e y  Opieki  ninioyszem ogłasza się, iż ua p rz e -  
daż  oddan ego na  ew ik c y ą  tey  M ag i s t r a tu rz e ,  
za ominieniem t e r m i n u ,  m uro w auego  domu,  
żyda  L e y z e ra  S ro lew icz a  Bia łego,  w  mieście 
K a m ie ń c u  położonego ,  ocenionego 3 ,608 rubl i  
assygn. , d l a  uzyskauia d ługu  za pożyczką tego 
Białego u tey Mag is t ra tury ,  wynoszącego oprócz  
p r o c e n t ó w  3oo rub.  s rebr.  , naznaczone dl a  tar-, 
gow  terminy:  iszy i 4 , 2gi 16 i 3ci os ta teczny 
22 l i s topada tego 1828 roku,  życzący kupie  ten  
dom zechcą pr zyby dź  do Mag is t ra tu ry  P o w -  
szechney Opieki  pomien ionych  d n i  na  u s t ą  go­
dzinę  zrana,  i widzieć przedającego się dom in­
w e n ta r z  i w a r u n k i .  S ek re ta rz  Czarnucki .

1 Od  Podolskiey  M ag i s t r a tu ry  P o w s z e c h ­
n e j  Opieki  ninieyszem ogłasza s i ę , iż ria p rz e -  
daż  oddanego n a  ew ik c y ą  tey M agis t r a tu rz e ,  za 
omin ieniem te rm in u ,  m u ro w a n eg o  domu K a m i e ­
ni eckich żydów  w d o w y  E t i  E s t e r  i syna jey K u ­
r a to r a  Joś Ickowicza  C y m erm an o w ,  w  mieśoie 
K a m i e ń c u  położonego, ocenionego 3017 ęub. ass., 
d l a  uzyskania  d ługu  za pożyczką żyda Sobel m a-  
n a  w tey M ag i s t r a t u r z e ,  wynoszącego oprócz  
p r o c e n t ó w  i 5oo rub.  assygn* , naznaczono d l a  
t a r g ó w  te rm iny:  iszy 4 , 2gi 6, i 5ei os ta teczny 
8 lu t ego  nas tępu jącego  1829 roku ,  życzący k u ­
pić t e n  dom, zechcą  przybydź  do M ag is t ra tu ry  
P o w szec h n ey  O p ie k i  pom ien ionych  d n i  na  l i s t ą

godzinę z ran a  i widzieć p rz eda jącego  się doinii 
i n w e n t a r z  i w a r u n k i .  S e k re t a r z  Cza rnuck i .

P u b l i c a t i o n ,
©emrtctd) bort ctrter *ę?oct>&erorbne£ert ftblaniMchcrt 

Gouvernements  Stegtnmg Jbegen t>($ ad instarrtiam fcet 
btefigen £anM im g ©eorge barapreclń, tti offer. Ut#
d)fc Lici tat ion 511 beronftaltertben Słerfaufb etnet bon bettt 
Jbetm Anton bort Aolcfeioatrtb jum SSciteu beć SBtlnaicbeti 
^faufmamib Benjamin Marcus  Ipeiifj ober tnbaikt tu 
Minsk atu 8  Maerz 1808  ubet 1070 Gn id  Ducaten,  
rtrtb Jtbar om 20 A pr i l  1809  in SBthrct Ober ibe bab Docu­
ment fortfE botgejCtgf rottb, jablbar augge|teflten, om  8 
Maerz 18 08  coram Notario publ ico in  bob Proto# 
coll  # bud) bet © to b t Minsk sub, N . 2 ctitcsefrctgcncn^ 
am 2ti April  18 09  megen 9M )lbcjabum g bov ben 23t;# 
ttafchett A'cten m antfefttrfeu, unb jttm fjngrojftm t ba# 
felbft angenom m enen, unb enbUcb a m -29 November  
18 09  ben Svuffifct) # .ftaifetlidx’rt Sutldnbtfci;eu ©eelburg#  
fcl)en fjnjlattjgevtdflb Acten tngtofftvfru unb ubitcbetma# 
affert co r ro bor i r t en ,  bott bent genam tten ftaufm am t 
fpeteę gebacbtet bteftgett -Oanbttmg ^bbanrt @ eotg Sam# 
prectjt sum Jfafłenpfartb consl ituir teń obligation. £He 
Slbbaltung ttocb maltger Śorgfetm tne t>otgcfcl)neben utib 
felbige aitf ben 5 , 6  unb 7 , fo mte bet P ere to rg  a r f  
ben 8  November  btcfe6 3 a lxe6 anberaumt mbtfcen ftnb, 
alb rnttb folctxb fo tote ba|? bet etttem dblen  SogletKcbett 
© eudtfe bet Siatfctltchen G ta b t Riga jut SScrlautbaumg 
beb'Sootb unb Uebetbolb JiaufUebbabet an gebacbten 2a#  
gen, jut gebottgen g e tt  fpateftenb urn 11 Ubt Siotmtt# 
ta g s ftcf) etn juftnben babert, jut altgemetnen S 3tffenfcl)fift 
bon einent ©blctt SSogtetltchen ©ertcyte bebmittelfl be# 
taunt gemacfjt. Biga ££afbbaub ben 20 September 1 8 2 8 .

C. Gross
Jud.  P rae l .  Impe r .  Civil. Beg* Secretar ius .

1 Po przedpisaniu Piządu Gubernskiego Li-  
flandzk iego oznaczają się termina powtórne ,  ra  l u -  
s tancią tuleyszegu handlu Johanna George Lutu- 
prechta  , do publ iczney przedazy obligu od Jmci  
Pana Antoniego von Foel kf»r samba na rzecz k o p ­
ca Wileńskiego Benjamina Mai kusa Pereca,  all.o 
prawnego possesora takowego obligu, w Mińsku ro ­
ku i8o8mym dnia 8go marca na summę 1 0 7 0  du­
katów wydanego, dnia 23go apryla roku i8oglego 
w Wi ln ie  albo grtziekoli\ iek takowy dokument  po- 
kazauy będzie zapłacić się mającego, dnia 8go mar­
ca )8o8go roku coram Notar io publico w Księ­
gi Prol-ukułow miasta Mińska pod N. 2 w pro w a­
dzonego, z przyczyny niezapłacenia dnia 26 apry-  
la. i8oggo roku przed Aktami  Wileriskierrsi mani­
festo wanego, oraz tam do Ingrossacyi przy jętego, a 
nakoniec dnia egtego nowembra  lBogtego roku 
Roasyysko-Imperntorskich  K m  landzkich,  Selburg- 
skich  Aktach ingrossowanego i zwyczajnym spo­
sobem korroborowanego od wyż wyrażonego k u p ­
ca Pereca z wyż pomienionemu handlu Johanna 
George L am pre ch ta  w zastaw (Pignus) oddane­
go, nad z ie ń  5 1y, Gty i 7my nowembra roku bie­
żącego a pere torg nastąpi d. 8gu tegoż miesiąca 
i roku w Sąuzie Szlachetnym Woytowsk im Im- 
FKaATORSKiEGO miasta Rygi  (Vogtey). T o  wszy­
stko podaje się do publ iczney wiadomości, ażeby o- 
chotnicy do takowego kupna jawili  się w t e rm i ­
nach do godziny u s t e y  w spomnionym Sądzie. 
Dat. w Pialijszu miasta Rygi  dnia 20tego sepiembra  
i8a8go roku.

C. Gross Jud.  Praelorii  Civit ,  Regens.  Secret.
P ro  vero Translarto. F e rd y n a n d  de Gwia­

zdowski Transla to r  Polski Gubernski  Sekre tarz.

3 P ocz t am t  L i t ew sk i  ninieyszem w z y w a  ży­
czących wziąć na,  siebie dos taw ę  po t rzebnych  
jem u  dla  niższych pocz tow ych s łużących L i t e w -  
s k ieyD yrekcy i  dw u ro e zn ey  i jednoroczney amrnu-  
a ieyyuy ch rzeczy,  a mianowicie:  sukn a c iemno­
zi e lonego,  b i a ł eg o ,  szarego i czarnego , pod ług  
w z o r o w  w  ogóle 6 o 5 g ar szy nów  i 4  w ie rs zkow,  
masze s t r u  czarnego 822 arsz.  6 wiersz,  ak s a m i tu  
ciemnozielonego z częścią tuauńsu 0 7 7 4  arsz. 8



Siersz , ,  su k n ą  szarego ruskiego z  m a łą  ilością
czarnego 4 5 11 arsz. 51 wiersz,; pantałonow l e ­
tnich z fiamskiego płótna zupełnie uszytych ua 
podszewce 4 3 4 , g iw erow  paradnych z galona­
mi i całym przyborem dla pocztylionow 5 8 1 , 
czapek pojarkowyeh czarnych 166, halsztuchow  
czarnych sukiennych 1198 i towaru ua hóty z 
podeszwami i z całym przyborem 5g 9 par; a że­
by takowi przybyli do Pocztam tu dla odbycia  
targów, na uiżey oznaczone terminy a miano­
wicie: iszy 10, 2gi i 4 , a 3 ci 17 następującego 
gi'uduia z dostateczuemi i prawnemi ewikeyami,  
bez których nikt do targu dopuszczonym bydź 
Hicmoze; tak ow e doniesienia z ew ikeyam i po­
winny bydź przedstawione do Pocztamtu wcześ­

nie, to je s t ,  w  w ilią  naznaczonych do targów  
dni dla wygódnięyszego ich rozpatrzenia poszcze-  
gólc; dalsze zaś, warunki objawione będą przy 
largach. Dnia 29 7 bra 1828 r.

E xpedytor Jan Bierników.
Naczelnik Stołu Adamowicz.

e N iżey podpisany instrument roacher m ie­
szkający w  domie Biszofta piekarza na ulicy D o -  
minikańskiey przeciw  Poczty, ma do sprzedania  
trzy pantaliony, jeden angielski mahoniowy na 6 
oktaw  i dw a w iedeńskie ; zyczący one nabydź  
ma się zgłosić do wyż pomienionego domu. 1828 
roku 7 bra 27 dnia. Józef Piasto.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.
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Wszystkie Losy wygrane na dowod ze są zapłacone, Kollektorowie doDyrekcyi odesłać powinni. 
Ciągnienie Czwartey Klassy 34tey Loteryi Klassyczney, odbędzie się dnia 5 listopada 1828 

roku. Losów do tey Loteryi dostać można każdego czasu u wszystkich Koliektorów patentowanych 
tak w Warszawie jako i po Województwach.

iv Warszawie dnia 6 października 1S2S rolni.
DYREKCYA JENERAŁ I^A LOTERYI KRÓLE W S T W A  POLSKIEGO.

K o c h a n o w s k i.  D j r e k .  S t r a s z a k  S e k r e t .

3 Ponieważ równo z dniem im  januaryi 
nadchodzącego 1829 r> na niektóre fundusze 
mieyskie, dochód miastu przynoszące, kontra­
ktami termina naznaczone, kończą się, jako to: 
na sklepy w Ratusza, na piwnicę pod jatkami 
Chrześcijańskiemi będące, na mieszkania, skle­
py i składy w  domu Gościnnym mieyskim bę­
dące, i na dochód łopatkowy od rzezi bydła na 
Antokolu exystujacy, a takoż na reparaeyą mły- 
nu mieyskiego po Biskupiego podług smiety przez 
tuteyszego Gnbernskiego Architekta sporządzo- 
ney. Przeto Rada Mieyska W ileńska w cela od­
dania na rok następny i82g , takowe fundusze 
w arędę , i udzielnie celem jak nayryehleysze- 
go wyreparowania młynu po Biskupiego, do li-  
cytacyi naznaczyła termina jako to: xszy 9, 2gi 
10, 3 oi 11, a na przetarg dzień 12 następują­
cego mca 8bra- Aby zaś życzący zaarędowaó 
takowe fundusze i przyjąć na siebie reparaeyą 
młynu na naznaczone termina do licytacyi w 
Radzie Mieyskiey jawili się, taż Rada trzykro­
tnie w  gazecie Kuryera Litt. ogłasza. Datt r. 
1828 raca ybra 28 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e -  
ner R. M.‘ W .

Pism Rady M. W . J. W oytkiewicz.

3 Powodem zbliżającego się 1829 roku i
równo z upłynieniem teraźaieyszego, kończą się
termina kontraktów na dostawkę dla miasla i

Policyi drew, furażu dla koni policyyskich, pro- 
wiantu dla sołdatow policyyskich, a takoż o- 
czyszczenie w  domach skarbowych mieyskieh 
kloak i kominów; Rada mieyska Wileńska d  
celu odbycia na takowe przedmioty licytacyi na' 
znaczyła termina, pierwszy 23 , drugi 24 , trze' 
ci 25 a na przetarg dzień 26 nadchodzącego mie­
siąca października. Aby zaś życzący przyjąó 
na siebie dostawkę dla miasta w roku 1829 drew, 
prowiantu i furażu; oraz chcący przyjąć na sie­
bie oczyszczenie kloak i kominów w domach 
skarbowych mieyskich, z odpowiednieroi ewikcy- 
ami do Rady miasta W ilna  na Ratusz w  ter­
minach oznaczonych do licytacyi jawili się, taż 
Rada trzykrotnie w Gazecie Kuryera Litewskie­
go awizuje. Datt roku 1828 września 28 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K« 
Wener. R. M. W .

Pism. Rady M. W .  J. W oytkiew icz.

2 Loffler uprzywilejowany Dentysta, m3 
honor zawiadomić szanowną Publiczność,iż prze­
niósł swoje mieszkanie do domu J W . Sowietni- 
ka Rogalskiego na ulicę Niemiecką na trzecirU 
piętrze od frontu. Przytem marn honor oznay- 
mić, że dziełko pod tytułem: p rze p isy  z'irowe' I 
go u trzym yw an ia  zębów , wydane przeżeranie 
juz wyszło z druku, Prenumeratorowie mogą o' 
debrać w pomieszkaniu mojem.

W olno drukować Policmcyster Chrząstowsk1,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 120.
Wilno dnia 5 Października v. s. 1828 roku.

2 OJ Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu Czasowcy Expedycyi ogłasza się, iż 
na uzyskanie należności z nieakuratnego dostaw- 
czyka żyda Nachima Zełkina, wynoszncey w o- 
gćle 25,931 'rub. Sol kop. sr. i ass. i2,4o2 rub. 
9^1 kop., oddane na przedaż z publicznych ta r­
gów domy poręczników jego Zełkina, Kowień­
skich obywateli: Jana Krzyżanowskiego i żyda 
Lewina Sołowieyczyka, w mieście Kownie po­
łożone, ocenione: pierwszego 2,352 rub., a osta­
tniego j ,2o 5 rub. 3d kop. sr., i do tego nazna­
czono terminy: iszy 17, 2gi 19 grudnia biegącego 
foku, a ostatni we 3 miesiące, od dnia pierwsze­
go wydrukowania o tern ogłoszenia w Moskiew­
skich albo S. Petersburskich gazetach; a zatem 
byczący kupić pomienione domy, zechcą przy- 
Łydż na wyżey pomienione terminy do targów 
do tego Rządu. Dnia 29 jh ra  1823 r.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Dla uzyskania Skarbowych wydatków i usatysla- 
kcyonowania skrzywdzonych przez grabież i k ra­
dzież osob, w sprawie rozboyników Baranow­
skiego i Borodulina, należących do uzyskania ze 
szlachcica Wiłkomirskiego P tu  Felixa Kossa­
kowskiego, ass. 5 19 rub. 81 kop. i sr. 11 rub. 
S j i  kop;, oddany na publiczną przedaż folwark 
tego Kossakowskiego Normaynie, w W iłkomier- 
skim Ptcie położony, składający się, z jednego 
mieszkalnego i 6ciu gospodarskich drewnianych 
*abudnwań , 5ch kątniczych chat, osadzonych 
2a kontraktami przez szlachtę, 4ch włok ziemi 
obszerności) przynoszący rocznego dochodu z u- 
przednich lat, od 36 do 70 rub., a w 1827 ro­
ku 3o rubli, w ciągu lociu la t w ogóle 5oo r. 
®r.» oceniony 64o rub. sr., i chociaż do tego na­
znaczone były 4 i 5 bieżącego mca terminy, lecz 
Ze się do targów nikt nie jawił, naznaczono więc 
nanowo terminy: iszy 3 o, 2gi 3 1 następującego 
oktobra, a 5ci ostateczny we 3 miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia, po- 
stauego przy raporcie 11 przeszłego augusta do 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania Mo­
skiewskich Departamentów; zatem życzący ku­
pić rzeczony folwark , zechcą przybydż do te­
go Rządu. Dnia 29 7bra 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Kollegialny Sekretarz W . Leonowicz.

2 Litewsko-W ilenska Magistratura Pow - 
Szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę­
dzie się przedawrać przez aukcyą, oddany na e- 
^dkcyą, za ominieniem terminu, nieruchomy ma­
jątek Ciechanowiszki Sędziego Wileńskiego Ziern- 
®kiego Sądu Drzewickiego, położony w W ileń ­
skim powiecie, ze 5o włościańskiemi płci męzkiey 
duszami, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
'' 'szelkiem na niey zabudowaniem, we 4 miesiące 
°d dnia poźnieyszego wydrukowania w gazetach 
®bu stolic ogłoszenia, doczego osobnonaznaczone 
” ?dą uprzednie termiuy.Dnia d 5 7bra  1828 roku.

Marszałek i Kawaler Stanisław Jasieński.
Sekretarz J. Solimani.

2 Litewsko-W ilcńska Magistratura Pow - 
szechuey Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę­
dzie się przedawać przez aukcyą,oddany naew ik- 
cyą, za ominieniem terminu,dom murowany Szla­
chcica Michała Zofatego , położony w mieście 
W ilnie na przedmieściu Snipiszkacli pod N. 962 
z fruktowym ogrodem, w około murern oprowa­
dzonym, wo 4 miesiące od dnia poźnieyszego wy­
drukowania w gazetach obu stolic ogłoszenia, do 
czego sobno naznaczone będą uprzednie terminy. 
Dnia 22 7bra 1828 roku.

HenpeMeHHbiS 'Liem, h Kapaaepi, Kaeficiirb.
Cexpemapt H. CojuiMaHH.

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. Z 
przyczyny usunienia prze* ten Rząd od dzier­
żawy w mieście W ilnie  krobkowego poboru z 
rzezi bydła, ustanowionego przez L ikw idator- 
ski Wileńskiego Ziemskiego Powiatowego Są­
du wyrok »7g3 roku zapadły, na umorzenie 
długów Wileńskiego żydowskiego Kahałn, ley 
gildy Kupca Michela Zemela, za dopuszczenie 
niedoimki do 6,5gg rub. 171 kop. sr., oprócz 
za upłyniony miesiąc sierpień należnych od nie­
go 1 ,g 15 rub. 83 kop., stosownie do przyjętych i 
podpisanych przezeń Zemela uprzednich w a­
runków; dla odbycia targów na oddanie tako­
wego poboru nanowo w dzierżawę do lgo kwie­
tnia i 83o roku naznaczono terminy: iszy 24, 
agi 26, a 5ci ostateczny 29 następującego paź­
dziernika; a zatem życzący należeć do targów 
zechcą przybydź z prawuemi i dostatecznemi c- 
wikeyami do tego Rządu na oznaczone terminy, 
gdzie objawione im będą i uprzednie warunki. 
Dnia 27 września 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Powytczyk Leoszkiewicz.

2 Oświadczenie w  imienin JOO. Francisz­
ka Taynego Monarszego Sowietnika Kaw alera 
i Komandora oyca, Eustachego syna, Xiążąt S a ­
piehów, zanosi się w rzeczy następney. Gdy 
były Xiążąt Sapiehów plenipotent JPan  Edmund 
Strzelecki, z wyprzedaży Hrabstwa Bychowa z 
wziętych za ono kilku milionów rubli, oraz kil­
ku letnich in trat tegoż Hrabstwa, z wybycia pro­
duktów różnego rodzaju, z pożyczki w Bankach 
Jmperatorskicb, i dalszych źrzódeł na kilka mi­
lionów rubli weszłych do niego kapitałów w  goto­
wych pieniądzach, równie też z zarządów dobra­
mi i interessami przez lat cztery, rachunków każ­
dorocznych nie zdawał, i do dziś dnia onych je­
szcze nie zdał, a posiadłości ziemney w Cesar­
stwie Rossyyskim nie ma, oprócz wydanych so­
bie jak się słyszeć daje na kilka kroć sto tysię-' 
cy rubli as9ygnacyynycli od J W . Józefa Miłosza 
Prezydenta Departamentu Mohilewskiego obli- 
gow, za wyprzedany jakoby onemu od Hrabstwa 
Bychowskiego folwarek Sielec z attynencvami, 
na jakowy chociaż tenże były plenipotent w i- 
mieuiu JOO. Xiążąt Sapiehów wydał J W . Miło­
szowi prawo wieczyste, jednak gdy pomieniony 
nabywca własnoręcznym w roku teraźnieyszyrtt 
1828 dnia 4 września z Czerey datowanym do 
JO. Xięcia Eustachego Sapiehy listem, zrzeka 
się dziedzictwa Sielca , i żadney preteusyi do 
tey majętności nie ma i mieć nie może, a tyl-



ko użyczył imienia swojego JPanu Edmundo­
wi Strzeleckiemu % wiadomych mu okoliczno­
ści. Przeto gdyhy nieświadomi obywatele o 
zaszłych czynnościach byłego Xiążąt Sapiehów  
plenipotenta niewchodzili z onytn w żadne u-  
kłady, tak o kupno majątku Sielca w  Gnbernii 
Mohilewskiey w Powiecie Bychowskim lezącego, 
jako też o nabycie wyżey pomienionych od JW .  
Miłosza wydanych obligow, jako jedyny fundusz 
na usatysfakcjonowanie rzetelnych pretensyow 
oświadczających się pozostały , przez ninieysze 
publirzne ogłoszenie ostrzega się. Dla czego u-  
praszam Sądów Głównych Mobilewskich Qgo D e­
partamentu o dozwoleniu takowego oświadcze­
nia w Gazetach Kuryera Litewskiego awizowa­
nia. Dnia i 3 września 1828 roku Mohilew.

Jan Ambrożewicz Pełnomocnik JJ. OO.Xią« 
żąt Sapiehów.

Boku 1828 miesiaca septembra 18 dnia na 
Urzędzie JEGO 1MPERATORSK1EY MOŚCI 
Główu. Mohilew. 2go Depart, stawając obecnie 
W . JPan Ambrożewicz plenipotent JOO. X ią-  
żact Sapiehów takowy Manifest przy proźbie za 
plenipotencyą tychże Xiążąt do Akt podał.

Jan Szpilewski Prezydent.
CoBfcniHHKTi Iocmrb Bor^aHOBCKiS.
Sace^amejiB EflBap,yb R ohhhhij CaHOJKem^KH.
"Wincenty Hornowski Kolleski Sekretarz.
W olno drukować. Wilno d. 27 września 

1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

3 Oświadczenie w  imieniu JOO.Franciszka 
Taynego Monarszego Sowietnika Kawalera i 
Kommandora oyca Eustachego syna Xią*ąt Sa­
piehów zanosi się w rzeczy następney: chęcią 
rychłego zrobienia majątku powodowany były 
Xiążąt Sapiehów’ Plenipotent JPan Edmund 
Strzelecki,sprzedając dobra Bychow,gdy nie mógł 
nabywać widocznie, dla siebie od tego Hrabstwa 
folwarków, dobrał w pomoc WJP. jtLalasantego 
Józefa Szaniawskiego, któremu, mocą służącey  
sobie od JOO. Xiążąt Sapiehów na wzór teyże 
■wydał plenipolencią, powierzył mu rządy eko­
nomiczne i dozor kassy, a wspólnie we wszyst- 
kiem działając z JPanem Szaniawskim, wielkie  
poczynili ze szkodą Aktorów nadużycia, mię­
dzy innemi: przedał kondyktowie JPan Strze­
lecki temuż JPanu Szaniawskiemu Dunajek fol­
wark za bezcen, do którego mnóstwo gruntów, 
lasów i łąk nad dawny onego obręb ująwszy 
od majątku przy Xiążętach pozostałego, poprzy- 
łączał; uiemogąc zotym JOO- Xiążęta Sapieho­
wie opuścić poszukiwania, na funduszach pomie- 
nionych Ichmościów strat i ubytków sobie po- 
działanycli, aby nikt nie wchodził z WJPanetu 
Szaniawskim w umowę o nabycie folwarku Du-  
nayko w  Gnbernii Mohilewskiey ptu Bychow-  
skiego sytuowanego, pod kwestyą dziś z wyra­
żonych przyczyn będącego, przez ninieysze O- 
świadczenie ostrzegają i dla tego one do gazet 
Kuryera Litt. podanym mieć pragną. Dla cze­
go upraszam Sądów Głównych Mohilewskich 2go 
Departamentu o dozwolenie takowego oświad­

czenia w  gazetach Kuryera Litt. awizowania-
D. i 5 września 1828 roku w Mobile wio.

Jan Ambrożewicz Pełnomocnik JOO. Xią-  
żąt Sapiehów.

R. 1828 mca septembra 18 d. Na Urzędzie 
JEGO IMPERATOKSK1EY MOŚCI Głównym 
Mohilewskim 2go Departamentu stawając obec­
nie W JPau Jan Ambrożewicz Plenipotent JOO- 
Xiążąt Sapiehów takowy Manifest przy prośbie 
za Plenipotencyą tychże Xiążąt do Akt podał.

Jan Szpilewski Prezydent.
CoBtmHHKii Jociurb Eor^aHOBCKifi.
Sace^ainejii. E^Bap/jT, Boihraub Cjmo/KempcH.

W . Dornowski Kolleski Sekretarz.
W olno drukować. W ilno  d. 27 września 

1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

3 Doszło do wiedzy niżey podpisanego, iż 
żydzi pod pozorem faktorów domu Xięcia Je­
nerała Puzyny; przyjeżdżających na kwatery do 
tego domu uprzedzają , iż nie ma pokojow do 
najęcia, o to dla tego: aby do innych domow od­
wieść mogli;gdy to sprzężonem jest razem ze szko* 
da possydującegci dom, ostrzega się każdego łas­
kawie przybywającego, że gdy tablica przy bra­
mie zawieszoną będzie o pokojach do najęcia, 
żadne ich uprzedzenie na wiarę zasługiwać nic 
może, tem więcey, że dom ten iak nie miał, tak 
i nie naydujo się w potrzebie mienia faktorów  
i  W8zelkiey posługi żydowskiey.

Murgrabia Ignacy Sciechliński.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5. W  tych dniach wyszło z druku, nakła­
dem Gliicksberga Xięgarza i Typografa C e s a r ­
s k i e g o  Uniwersytetu, i  przedaie się we wszystkich 
xięgarniach Wileńskich. D z i e ł o  pod t y t u ł e m :  
P a s to r  P r o te s ta n c k i  i  je g o  R o d z in a .  Romans prze- 
łoiony z dzieł sławnego Augusta Lafontena przez
E. E. Gurskiego 4 tomy. Cena r. sr. 2 kop. 5o. 
a w gustowney tekturowey oprawie r. sr. 2 kop. 70*

Wolno drukować. W ilno d. 26 wrześni® 
1828 roku. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

K u rt wexlow i pieniędzy  iv St. P etersburgu  
D nia 28 września.

Na Londyn —  3 miesiące pens. io |£ ,  J ( g
— Amszterdam na 65 dni . cens ■— 1^2
  — __ na 3 mieś. — 52f  1 S
— Hamburg — 65 dni szil. ban. g i / ■
— — — — 5 mies. — — 9 IJ  1 3
  P a ry ż  — 70 dni santim. — I ^
 — ------- — 3 mies. — — 109J |
Czerw. zł. holend...............................— r. — kop.
Rubel z ł ó t y .......................................3 — 86 —
Rubel srebrny 3 — 69J

N ieustający dochod Kom m issyi umorzenia 
długów:

6g assygnacyami . . . . .  — }
6j s r e b r e m ................... — } procen.
5g t a k o ż ..................... ..........  • 8 9 }

K u rs wexlow i  p ien iędzy w R ydze  d. 24 września. 
Na Amszterdam — 65 dni cens. 55
Rubel srebrny . . . . .  3 rub. 70J kop. 
Stary alberts-reichstaler . 4 — 66j . —


